
List do pokolenia Judasza. 
Świat ludzkich spraw
Motto: „Z listu Św. Pawła Apostoła” 

                                                   
Już wszyscy usłyszeliśmy głos Młodych:

„Jesteśmy pokoleniem Jana Pawła II.”

Myślę, że należałoby postawić pytanie:

„W jakim wymiarze jesteśmy?”

Wsłuchując się w to, co nam donosi świat, stwierdzamy, że zaludniają go ludzie 
dobrzy i źli, że „dziwny jest ten świat, gdzie wciąż mieści się wiele zła, że „to nie 
sztuka nóg tysiące zmusić do tupotu”, że ktoś ‘czuje się jak mrówka, gdy czyjś but 
tratuje jej mrowisko” – oazę spokoju

„Mój jest ten kawałek podłogi” – krzyczą inni.

Świat zaludniają ludzie „łatwoplni, śmiesznie mali”. Szuka się „herosw, orłów, 
sokołów”.

Podobno „przyszła moda na niemiłość”.

„Słońce miłość wypaliło”. Jedni proponują „wypić za błędy”. Ktoś objawił swoje 
myśli tylko dwoma słowami” „Szpetni czterdziestoletni”. Jeden „chciałby się pożalić, 
ale nie ma do kogo”. Inny „chciałby zamieszkać z daleka od ludzi”. Są wątki, które 
nie dają spać. Pomyślałam. Warto spróbować porównania: ile jest w nas z pokolenia 
Papieża, ile z Judasza.




